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W ychodzi trzy razy tygodniow o: w e w torek, czw artek 1 sobotę.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na sir. 6-łam . 15 gr. 

na atr. 2-łam . 50 gr., ogłoszenia drobne słow o 20 gr. 

Za ogłoszenia radakeja nie odpow iada.

Telefon N r. 59. K onto czekow e  ^P. K . O . N r. 145206.

C zcionkam i drukarni B . M iłoszew skiego w N ow em m ieście a. >rw .

Frzedptata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złoty, 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem  3,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych  spow odow anych siłą w yższą (prze­

szkód w  zakładzie, złożenia pracy i t.p .) abonent nie m a praw a żąda­
nia niedostarczonych num erów lub odszkodow ania.

Rok VI. | Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 26 stycznia 1937 r.
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Realizacja haseł.
Fundusz O brony N arodow ej otrzym a w  naj­

bliższym czteroleciu (w ciągu lat 1937-1940) 

m iliard złotych.

O to pierw sza uchw ała R ady m inistrów .

N a cele inw estycyjne zostanie z funduszów  

państw ow ych w ydatkow anych w  roku bieżącym  

264 m ilionów złotych.

O to uchw ała druga.

Społeczeństw o z w ielką radością pow ita  

obie te decyzje, zarów no fakt w yznaczenia m i­

liarda złotych na F.O .N ., jak i uchw alenie już  

w styczniu  planu inw estycyjnego na rok bieżący.

H asło ,,obrony narodow ej", w ysunięte przez  

W odza N aczelnego, który dosadnie społeczeń­

stw u unaocznił konieczność ,,podciągnięcia Pol­
ski W yżej“ i „w yrów nania zaległości", pow sta­
łych w stuleciu niew oli —  góruje od dłuższego  
czasu nad w szystkim i innym i zagadnieniam i. 
Fala zbrojeń piętrzy się w Europie i jesteśm y  
św iadkam i w prost w yścigu tych zbrojeń. M usi- 
m y —  jak rsjekł W ódz —  „dorów nać innym "  
nie tylko pod w zględem rozw oju społecznego  
i kulturalnego, ale rów nież i gotow ości skutecz-. 
nej obrony kraju. W łaśnie nasza na w skroś  
pokojow a linia polityczna to nam przykazuje. 
A kredyt, uzyskany w e Francji, to um ożliw ia.

To też m iliard, użyty na cele obrony Pań ­
stw a, jest spełnieniem  jednej z najżyw otniejszych 
konieczności. Zw łaszcza, jeśli uw zględnim y, źe  
ten m iliard — to zarazem bardzo pow ażny  
czynnik do aktyw izacji naszego życia gospo­
darczego, źe ten m iliard stanow i jakoby koło  
rozpędow e, poruszające setki i tysiące w arszta­
tów pracy i dające zarobek dziesiątkom i set­
kom tysięcy ludzi. B o ten m iliard nie pójdzie  
na cele konsum pcyjne, a przew ażnie produkcyj­
ne. B o „obrona narodow a" to nie zagadnienie 
oderw ane, a ściśle łączące się z innym i inw es­
tycjam i, silnie w pływ ające na rodzim ą w ytw ór­
czość i stan zatrudnienia w kraju.

Z tego też punktu w idzenia trzeba ocenić 
fakt zasilenia Funduszu O brony m iliardem  zło ­
tych. D w a cele zostają osiągnięte: bezpośredni 
—  przez bardzo w ydatne podniesienie stopnia  
naszego pogotow ia obronnego, pośredni —  przez  
bardzo w ydatne podniesienie stopnia naszego  
pogotow ia obronnego, pośredni —  przez w chło ­
nięcie w nasz aparat gospodarczy dodatkow o  
tak pow ażnej sum y pieniędzy, co niew ątpliw ie 
w płynąć m usi na podniesienie upraem tysłow ienia  
kraju i na w zm ożenie zatrudnienia.

U łożenie planu inw estycyjnego na najbliż­
szy sezon prac, a w ięc na chw ilę, gdy ziem ia, 
skuta okow am i m rozu, odm arznie i rozpoczną  
się roboty publiczne —  m a rów nież sw ą głębo ­
ką w ym ow ę.

Z dotychczasow ych dośw iadczeń w  dziedzi­
nie robót publicznych w iem y, jak w ybitną tu  
rolę odgryw a jednolitość planu, św iadom a i ce­
low a organizacja  robót, ustalenie hierarchii: któ ­
re z tych robót są najpilniejsze, a które m niej 
pilne, które braki m ają m ieć przed innym i 
pierw szeństw o.

Ta praca przygotow aw cza została w łaśnie  
dokonana. R ząd rozporządzą gotow ym planem . 
A ni jeden grosz nie m oże być zm arnow any na  
nie dość przem yślone eksperym enty, a co naj­
w ażniejsze: w ciągu najbliższych tygodni zim o­
w ych będą m ogły być przygotow ane te zam ó ­
w ienia i te dostaw y, które um ożliw iają ruszenie 
z robotam i już na przedw iośniu.

To też fakt, że najbliższy plan inw estycyj­
ny sostał zaw arty w ścisłe, nieprzekraczalne 
ram y cyfrow e, stanow i rękojm ię, iż nie naruszy  
z takim trudem  zdobytej naszej rów now agi w a­
lutow ej i nie spow oduje najm niejszego w strzą­
su na rynku finansow ym .

W  w ielkim zadaniu „podciągnięcia Polski 
w yżej" dla osiągnięcia głów nego  celu, zapew nie­
nia „obronie narodow ej" m axim um m ożliw ości 
—  przebyliśm y zatem pow ażny etap. I skoro  
tylko zim a przem inie, ruszym y do pracy.

i O „blaskach i cieniach naszego 
kolejnictwa.

Mowa p, ministra komunikacji Uirycha w komisji sejmowej.

W  sejm ow ej kom isji budżetow ej podczas  
obrad nad budżetem M inisterstw a kom unikacji 
w czw artek 21 bm . dłuższe przem ów ienie w y ­
głosił p. m in. U rlych, który głos zabrał bez­
pośrednio po referacie spraw ozdaw cy pos. Si­
korskiego.

M in. U lrych ośw iadczył m . in :
Za jedno z czołow ych zagadnień państw o­

w ych należy niew ątpliw ie uw ażać spraw ę ule­
pszenia istniejącej kom unikacji drogow ej, gdyż  
w dziedzinie dróg Falska jest krajem  niezw ykle 
upośledzonym .

D zięki w ysiłkom M inisterstw a K om unikacji  
i pom ocy Skarbu Państw a, udało się w tej 
dziedzinie dokonać inw estycyj w  okresie 1935-36  
kosztem ponad 100 m ilionów zł. a w okresie  
1936-37 —  około 80 m ilionów zł.

Bolączka motoryzacyjna.

W ścisłym zw iązku z inw estycjam i drogo ­
w ym i pozosiaje zagadnienie m otoryzacji. N ie­
stety, w zaFjesie* m oloryzacji Polska doychczas  
zajm uje jedno z końcow ych m iejsc w śród kra­
jów cyw ilizow anych.

Ti oski kolejowe.

M inister przechodzi następnie do planu fi­
nansow o-gospodarczego przedsiębiorstw a „Pol­
skie K oleje Państw ow e" na rok 1937 i stw ier­
dza, że w ogólnym  zestaw ieniu w pływ ów i roz­
chodów tego planu w pada przede w szystkim w  
oczy obniżenie się ogólnej w ysokości przew idy ­
w anych w pływ ów z eksploatacji, w  porów naniu  
z r. 1934 i 1935 oraz z planem na rok 1936. 
W pływ y te w porów naniu z planem na 1936 r. 
są m niejsze o 9.197.000 ał.

Tabor kolejowy.

Stan parow ozów pod w zględem ilościow ym  
należy uznać za zadaw alający, pod w zględem  
natom iast jakościow ym parow ozy nasze pozo ­
staw iają w iele do życzenia.

W  zakresie w agonów osobow ych  m am y  po ­
w ażne braki tak ilościow e jak i jakościow e.

W agonów tow arow ych posiadam y 152.864  
co staw ia nas przed Italią, C zechosłow acją i 
R um unią, techniczny jednak stan tych w agonów  
znacznie się pogorszył.

W  tym stanie rzeczy kredyty na służbę  
drogow ą trzeba by podnieść o około 38 m ilio­
nów zł, a na służbę w arsztatow ą o około  
20 m il. zł.

Pracownicy P. K. P.
Em erytow anie pracow ników po 60 latach  

życia, uznanych za niezdolnych do służby i 
przyjm ow anie m łodszych da oszczędność około  
330.000 zł. m iesięcznie.

Przyjm ow anie na służbę PK  P. odbyw ać  
się będzie raz do roku w jesieni.

Tranzyt niemiecki
Zaległości za przew ozy niem ieckie przez  

Pom orze, ustalone na 96.291.000 zł. m ają być  
w yrów nane przez bieżące i jednorazow e płat­
ności z Polski do N iem iec oraz przez niem iec­
kie dostaw y tow arow e.

D otychczas została uruchom iona przez  
płatności polskich dłużników sum a około  
8.000.000 zł. W płata kolei niem ieckich za prze­
w ozy w r. 1937 określona została na 7,5 m il. m k. 
R eszta należności za tranzyt będzie uiszczona  
w form ie, którą ustalim y później.

Rewizja taryf.
O bniżka tow arow ych taryf na przełom ie 

1935/36 r. nie dała takiego zw iększenia  przew o ­
zu tow arów , które by pokrył spow odow any  
przez nią ubytek w pływ ów i efekt tej obniżki 
jest dla dochodów  kolei ujem ny.

O becnie przeciętny dochód z 1-tono-km . 
w ynosi 3,56 gr. gdy pow inien w ynosić 4,48 gr. 
czyli przeszło o 25 proc, w ięcej.

Za opłatą norm alną jeździ obecnie około  
27 proc podróżnych, co bynajm niej nie jest 
cyf/a m ałą.

U w ażam za w łaściw e w kroczenie na drogę  
kasow ania licznych serw itutów ’ i przyw ilejów , 
podw ażających dochodow ość kolei i w  tym  kie­
runku m am już przygotow any odpow iedni plan.

R ok 1936 w porów naniu z 1927- w ykazuje  
zm riiejs7enie się zderzeń o 50 proc, w ykolejeń  
zaś o 58,3 proc.

Katastrofa w Mysłowicach.

C ały kraj jest pod w rażeniem  nieszczęścia,  
jakie w ydarzyło się w dniu 15 stycznia b.r. na  
stacji M ysłow ice. D yżurny ruchu K arol U rba­
nek, którego nazw isko zna dziś każde dziecko  
w Polsce, zapom niał się, nie przygotow ał drogi 
na w olny tor szósty, popełnił błąd, który tak  
straszne pociągnął za sobą ofiary. G rał przy  
tym rolę t. zw . nieszczęśliw y  zbieg okoliczności. 
Tak było i w tym w ypadku. Tor 7 był zasta­
w iony w agonam i tow arow ym i, a pow inien być  
o tym czasie w olny.

Spokojnie.

K atastrofa m ysłow icka, pod w zględem  ilości 
ofiar jedna z najcięższych jakie zdarzyły się 
na P.K .P . okryła żałobą całe kolejnictw o pol­
skie. Ta krew niew innych ludzi, którzy z peł­
nym zaufaniem  i spokoju ducha, zajęli m iejsca  
w w agonach, nie m oże być na próżno przelana  
dla ogółu kolejarzy polskich stać się m usi 
podniętą do tym czujniejszej, tym  intensyw niej­
szej pracy.

N iech w olno m i będzie tym w szystkim , 
którzy nas rozum ieją i których krytyka w y ­
chodzi z założeń dobra spraw y i objektyw nej 
oceny, a w  szczególności licznym  organom pra­
sy polskiej, złożyć serdeczne w yrazy podzięki. 
Tym zaś, którzy szerzą panikę i sieją alarm y  
odpow iadam y tak, jak w ołaliśm y w okopach, 
gdy do nas strzelano: spokojnie!

K olejarze polscy m ają zdrow e nerw y —  
w yprow adzić się z rów now agi nie dadzą. Spo­
kój, hart ducha, przytom ność um ysłu i codzien ­
na czujna służba —  ot® godna odpow iedź pol­
skiego kolejarza.

Projekty i zastrzeżenia.

Teraz rozw iązała się obszerna dyskusja.
D ługie przem ów ienie w ygłosił pos. Starzak  

w ieloletni referent tego budżetu w Sejm ie. M a 
on w iele do zarzucenia resortow i kolei:

Zdaje m i się, że ulegam y zbytnio pod ­
szeptom i am bioji dorów nyw ania zagranicy pod  
w zględem szybkości. N asze podtorza nie są  
przygotow ane nieraz do takich w ym agań.

Służba ruchu odbyw a się u nas w w arun ­
kach anorm alnych. N iedaw no stw ierdziłem , że  
pew ien zaw iadow ca stacji w nocy robił pracę  
w ojskow ą, bo w ciągu dnia nie m iał na to cza­
su. Znam w ypadki, że dyżurny dojeżdża 4 go ­
dziny do służby i tyleż z pow rotem . Jak on  
m oże potem pracow ać ?

U posażenie kolejarzy jest niew ystarczające. 
Pragniem y, żeby przy now elizacji ustaw y upo ­
sażeniow ej także kolejarze byli uw zględnieni.

Jeszcze rnotoryzaeja.

Pos.sH ołyńaki poddał krytyce sposób opo ­
datkow ania sam ochodów i w ygórow ane opłaty  
od m ateriałów  pędnych. Przy benzynie opłaca­
ne są dw a podatki, akcyzow y ś drogow y, co w  
sum ie obciąża koszt benzyny de 70 proc, jej 
ceny fabrycznej.

Pos. Freym an podnosi, że , przy obecnym  
tem pie budow y dróg na Polesiu dopiero po 140  
latach Polesie osiągnęło by gęstość sieci dro- . 
gow ej na poziom ie w ojew ództw centralnych.

Pos. M incberg narzekał, że Żydzi nie są  
dopuszczani do pracy w kolejnictw ie.
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Miliard złotych przeznaczył rząd na obronę 
narodową.

W A R S Z A W A . W e czw artek 21 bm . odby ­
ło się posiedzen ie R ady m in istrów , na k tó rem  
uchw alono p lan inw estycy jny na rok b ieżący . 
P lan ten zaw arty jest w dw óch pro jek tach  
ustaw , k tó re jeszcze w ciągu b ieżącego tygod ­
n ia przed łożone będą Izbom  astaw odaw czym .

P ierw szy z tych pro jek tów , a m ianow icie  
pro jek t ustaw y o inw estycjach z funduszów  
państw ow ych w  roku 1937 , usta la kw oty w y ­
datków , jak ie rząd czyn ić będaie  w  m iarę uzys­
k iw an ia pokrycia w  okresie od 1 styczn ia do  
31 grudn ia br. na cele inw estycy jne

na ogólną kwotę 264 milj. zl.
W  kw ocie te j przew idziano na  : elek try fi­

kację kra ju 12 m ilj. zł, na gazy fikac ję 10 m ilj. 
zł, na budow le m orsk ie 5 m ilj. zł, na budow le  
w odno-śród lądow e 15 m ilj. zł, na budow nic tw o  
państw ow e w zarządzie poszczegó lnych m in i­
sterstw  14 .2 m ilj. sł, na inw estyc je ko le jow e  
P . K . P . 56 m ilj. zł, na budow ę lin ij te leg raficz ­
nych i te le fon icznych oraz na budow nic tw o  
pocztow e 7 .8 m ilj. zł, n ieza leżn ie od kw ot prze ­
w idzianych w p lan ie finansow o-gospodarczym  
poczty . N a zabudow ę i pom oc kredy tow ą przy  
scalan iu i parce lac ji przeznaczono 18 m ilj. zł, 
na budow ę i u trzym an ie dróg oraz m ostów 50  
m ilj. zł, na stac ję budow lano -m ieszkan iow ą 2ó  
m ilj. zł, i na inw estycje z F unduszu P racy  
50 m ilj. zł.

N a pokrycie w ydatków zw iązanych  z tem i 
inw estycjam i służyć będą

wpływy z operacyj kredytowych, 

przep row adzonych na podstaw ie posiadanych  
już puzez rząd upow ażn ień , w zg lędn ie na pod ­
staw ie now ych upow ażnień zaw artych w art. 5  
pro jek tow anej ustaw y , w reszcie w pływ y z F un ­
duszu P racy . B liższe w arunk i operacy j kredy ­
tow ych , k tó re dokonane będą na t. zw . rynku  
sz tyw nym , i w gran icach m ożliw ości finanso ­
w ych tego rynku , usta li m in ister skarbu w  po ­
rozum ien iu z w łaśc iw ym i m inistram i.

D rug i pro jek t do tyczy ustaw y

• dotacji na rzecz Fandaszu Obrony Naród. 

> obejm u je bezpośrednio inw estyc je o charak ­
te rze obronnym .

W m yśl tego pro jek tu w ciągu  najb liższego  
cztero leo ia będzie przekazyw ana na rzecz  
F unduszu O brony N arodow ej do tac ja skarbu  
państw a  do łączne) w ysokości 1 m iljarda zł. 

D otacja ta pokry ta będzie przedew szystk iem  z  
w pływ ów  i kredy tu uzyskanego osta tn io w e  
F rancji w kw ocie oko ło 0 .5 m iliarda zło tych . 
P onad to przew idziane są na ten cel w pływ y z 
dalszych operacy j kredy tow ych , jak ie m ają być  
przep row adzone w  okresie od 1937 do 1940 r., 
a w ięc w  ciągu oztero lec ia bądź zag ran icą, bądź  
w kra ju .

P ro jekt ustaw y upow ażn ia prze to m in istra  
skarbu do em itow an ia ub ligacy j i w ystaw ian ia  
innych zobow iązań skarbu państw a, jak ie będą  
po trzebne w  celu rea lizow an ia pożyczek  do w y ­
sokośc i 400 m ilj. zł oraz kredy tów  w  w ysokości 
100 m ilj. zł na zakup tow arów  i w ykonan ie  prac  
łn sta iacy j oraz urządzeń tak , aby w okresie  
1937 — 1940 do tac ja na inw estycje zw iązana z  
obroną narodow ą, łączn ie z pożyczką francuską  
osiągnęła 1 m iljard zł.

Nowy plan potęguje rozwój gospodarczy 
i zwiększa bezpieczeństwo kraju.

Wyjaśnienia zast. dyr. depart. J. Rakowskiego

B ezpośredn io po posiedzen iu R ady m in ist­
rów , na k tó rem uchw alone zosta ły pro jek ty  
dw óch ustaw , usta la jące p lan iuw estycy j pu ­
b licznych na rok 1937 , zastępca dyrek to ra de ­
partam en tu ogó lnego w  m in . skarbu p . Janusz  
R akow sk i przedstaw ił przed m ikro fonem po ls­
k iego rad ia treść tych pro jek tów , oraz scharak ­
te ryzow ał ich in tencje i zasady .

D yr. R ykow sk i podkreślił, że rów now aga  
budżetu państw ow ego i p lanow o pom yślane in ­
w estycje są to

dwa podstawowe fundamenty rządowego 
programu naprawy gospodarczej.

O siągnięc ie rów now agi budżetow ej oraz pełna  
rea lizac ja p lanu inw estycy jnego w r. 1936 ode ­
gra ły n iezw yk le pow ażną ro lę w ożyw ien iu ży ­
cia gospodarczego w P o lsce . N ow y p lan na  
rok 1937 op iera się całkow ic ie na dośw iadcze­
n iu uzyskanem  z rea lizac ji p lanów  w  roku  1936  
oraz na ak tua lnych po trzebach państw ow ych , 
k tó rych zaspoko jen ie jest nakazem chw ili, po- 
dyk tow anem tro ską o dalszy rozw ó j gospo ­
darstw a narodow ego i zabezp ieczen ie tego gos ­
podarstw a od n iespodzianek zew nętrznych .

O m ów iw szy w ażn ie jsze prace , k tó re zostały  
dokonane w  o iągu roku ub . oraz ich sku tk i 
gospodarcze i spo łeczne p . R akow sk i podn iósł, 
że w szystk ie te dodatn ie rezu lta ty w ystąp iły  
bez żadnych u jem nych sku tków  natury finanso ­
w ej, jak ie obserw u je się w  w ielu  kra jach  zag ra ­
n icznych przy in flacy jnych robo tach pub licz­
nych .

S y tuacja naszej in sty tuc ji em isy jne j n ie ty l- 
ko n ie pogorszy ła się , ale przec iw n ie w ybitn ie  
po lepszy ła , zajm u jąc bodaj p ierw sze m iejsce  
w śród osiągn ięć r. 1936 . P opraw a ta w yraża  się  

w poważnym przyroście złota i dewiz
w Banku Polskim

i lep szym  sto sunk iem  pokrycia naszego p ien ią­
dza . R ów nież sy tuac ja naszego apara tu  kredy ­
tow ego popraw iła się i osiągn ię to zw iększen ie  
w ładów i lep szą p łynność.

P . R akow sk i podn iósł, że w ciągu dw óch  
p ierw szych tygodn i styczn ia rb . przy rost w kła ­
dów  w P . K . O ., K . K . O . i bankach  pryw atnyh  
w yniósł ponad 24 m ilj. zł. W szystk ie te zja ­
w iska są n iezm iern ie w ażne d la oceny ro li gos­
podarcze j naszych prac w dziedzin ie inw esty ­
cy jne j, k tó re są prow adzone w ten sposób, 

aby sam rynek pieniężny mógł dostarczyć 
środków

na sfinansow an ie p lanów . N ośność tego rynku  
by ła w r. ub . w ystarczająca do tego , aby p lan  
inw estycy j, przew idzianych na rok 1936 , został  
całkow ic ie i z poży tk iem  w ykonany .

O m aw iając pro jek t ustaw 'y o inw estyc jach  
ogó lno -gospodarczych , pre legen t zaznaczy ł że na  

sfinansowanie tych instytucyj
w ogó lnej kw ocie 164 m ilj. zł posłużą środk i,  
k tó re pozyskane zostaną w 1937 r. przez rząd  
w drodze operacy j kredy tow ych oraz kw oty , 
k tó rem i dysponow ać będzie na cele inw estycy j­
ne i zatrudn ien ia F undusz P racy .

Ś rodków  z operacy j kredy tow ych  dostarczą  
państw ow e in sty tuc je finansow o-kap ita lizacy jne , 
jak Z ak ład U bezp ieczeń  S po łecznych , P aństw o ­
w y Z ak ład E m ery ta lny i t p ., k tó re zg rom adzo ­
ne przez sieb ie kap ita ły

muszą lokować w operacjach 
długoterminowych.

O becna cena przy rostu kap ita lizac ji w tych in ­
sty tuc jach w  ciągu 1937 r. każę przypuszczać , 
że pokry ją one bez trudnośc i kw oty po trzebne  
na rea lizac ję p lanu inw estycy jnego , rozp isan ie  
w ięc na ten cel pożyczk i w ew nętrznej n ie jest 
brane pod uw agę.

C harak teryzu jąc pro jekt ustaw y o  
dotacji na rzecz Fundu-zu Obrony Narodowej 

w kwocie 1 miljarda złotych
na okres najb liższego cztero lec ia p . R akow sk i 
zaznaczy ł, że do tac ja ta pokry ta będzie przede-

Projekt ustawy o podwyższeniu emisji biletów 

skarbowych.
N a osta tn im posiedzen iu R ady M infstrów  

uchw alony został pro jek t ustaw y , upow ażn ia ją­
cej rząd do podw yższen ia kw oty em isji b ile tów  
skarbow ych z 300 do 450 m iln . zł. U staw a ta  
pozosta je w zw iązku z u trzym ującą się od  pew ­
nego czasu p łynnością in sty tuc ji kredy tow ych , 
zw łaszcza oszczędnościow ych , co pow odu je z  
ioh strony zapo trzebow an ie na b ile ty skarbo ­
w e, będące —  jak to w ykazała prak tyka— naj­
dogodn ie jszą fo rm ą d la kró tko term inow ych lo ­
kat. D otychczasow a w ysokość em isji b ile tów  
skarbow ych , usta lono na 300 m iln . zł, n ie ze ­
zw ala ła na uspoko jen ie tego rodzaju popy tu ze  
strony rynku p ien iężnego .

Nie wolno dreptać w miejscu.
„D zienn ik P oznańsk i**  om aw ia sp raw ę zw al­

czan ia kom un izm u i stw ierdza , że w akcji te j 
„n ie w olno drep tać w m iejscu '* .

W  p iśm ie czy tam y:
„Jesteśm y przekonan i, że cały ciężar pre ­

w ency jnej, zapob iegaw czej dzia łalnośc i prze ­
ciw  kom un izm ow i i kryp to -kom un izm ow i po ­
w in ien spoczyw ać na barkach spo łeczeństw a, 
na barkach  każdego uśw iadom ionego P o laka-  
obyw atela. R ząd  —  k tó ry  oczyw iśc ie n ie m o ­
że i n ie pow in ien w yrzec się dzia ła lnośc i nad ­
zo rcze j nad cało śc ią —  pow ołany  jest w  p ier­
w szym  rzędzie do akcji rep resy jne j. D odaje- 
m y, do akcji rep resy jnej bezw zg lędnej i m a ­
jące j na oku w yłączn ie In teresy narodu  
P o lsk iego* '.

„Kolonie" — hasło Rzeszy w 1937 r.
„P aris M id i" z dn iem  2 styczn ia 1937 r., 

om aw iając sy tuację zag ran iczną N iem iec kon ­
k ludu je sw o je rozw ażan ia , że hasłem N iem iec  
na r. 1937 będą: „K o lon ie l" N iem cy pow rócą  
już w szersze j p łaszczyźnie do um otyw ow an ia 
sw ego stanow iska w kw estii rów ności praw . 
W yjdą on i z założen ia , że E uropa n ie m oże  
w ieczn ie lekcew ażyć  po trzeb 75  m ilio ­
now ego narodu i n ie m oże przechodzić do po ­
rządku dziennego nad n iem ieck im i asp iracjam i 
ko lon ia lnym i. S łow em  przygo tow u je  się  w  N iem ­
czech szeroka kam pan ia .

1.310 osób zmarło na grypę w Anglii.
L O N D Y N . V I A nglii, W alii i S zkocji zm ar­

ło w ub iegłym tygodniu na grypę 1210 osób , 
a w sam ym  ty lko L ondyn ie —  663 . 

w szystk im z w pływ ów i kredy tu uzyskanego  
w e F rancji.

W  roku b ieżącym  ciężar sfinansow an ia do ­
tac ji na rzecz  F  O .N . spoczyw ać  będzie na w pły ­
w ach z pożyczk i francusk iej.

K ończąc sw ą  ciekaw ą pre lekcję, p . dyr. R a ­
kow sk i zaznaczy ł, że jeże li p lan w ykonany w  
roku 1936 , przyn iósł szereg dodatn ich sku tków  
gospodarczych i finansow ych , to n iew ątp liw ie  
przy rea lizac ji now ego , p lanu , k tó ry w  obu  
sw ych częśc iach przew idu je kw oty znaczn ie  
zw iększone w porów nan iu z rok iem ub ieg łym , 
sku tk i m uszą się jeszcze siln ie j  
uw ydatn ić .

B udżet M in . O św iaty  
w  se jm ow ej kom isji budżetow ej

Przemówienie min Swiętosławskiego.
W czora j se jm ow a kom isja budżetow a roz ­

patrzy ła budżet m in isterstw a ośw ia ty . O brady  
nad tym  budżetem  rozpoczęły się od w ielk ie j 
m ow y pro f. S w iętosław sk iego .

Przemówienie p. ministra.
P . m in ister w obszernym przem ów ien iu  

om ów ił całokszta łt dzia ła lnośc i sw ego reso rtu , 
zaczynając od szko ln ic tw a pow szechnego .

C o do liczby dziec i w  w ieku szko lnym , p . 
m in ister tw ierdz ił, że przek racza ona obecn ie  
5 m ilionów . L iczba natom iast nauczycie li w r. 
ub . pow iększona zosta ła o 2 .000 eta tów . P anu  
m in istrow i w ydaje się rzeczą m ożliw ą pow ięk ­
szan ie co roku liczby eta tów co najm n ie j 
o 4 .000 .

C o do izb szko lnych , to w chw ili obecnej' 
brak jest ich oko ło  5 .000 .

N astępn ie p . m in ister om ów ił katastro falny  
brak budynk ów  szko lnych w szeregu m iejsco ­
w ości, z Ł odzią na czele.

D łuższy ustęp pośw ięc ił następn ie  kszta łce ­
n iu nauczycie li szkó ł pow szechnych i po  zazna­
jom ien iu kom isji z sy tuac ją w szko ln ictw ie  
średn im  zaw odow ym , zają ł się szko łam i akade­
m ick im i, przy czym  zaznaczy ł, że m in isterstw o  
zadecydow ał © utrzym ać  stud ia leśne na  P o litech ­
n ice L w ow sk ie j.

D łuższy ustęp m in. S w iętosław sk i pośw ięc ił  
sp raw ie rozruchów  na un iw ersy tetach sk iero ­
w anych przec iw ko żydom . P . m in ister z przy ­
krośc ią stw ierdza , że an i m łodzież organ izu jąca  
aw an tu ry , an i część starszego poko len ia n ie  
zdają sob ie sp raw y , iż dzie jow a chw ila obecna  
w ym aga pow ag i i spoko ju . M ów ca z nacisk iem  
podkreślił, że gdyby zasz ła kon ieczność ponow ­
nego zam kn ięc ia k tó re jko lw iek z uczeln i w yż ­
szych , n ie dałoby się un iknąć u tra ty d la m ło ­
dzieży całego roku akadem ick iego .

Referat sprawozdawczy.
B ezpośredn io po p . m in istrze g łos żąb raf  

referen t pos. P ochm arsk i.
W  roku obecnym m ów ił referen t —  po ­

m im o że is tn ie ją nadal groźne n iedom agan ia  
i brak i w  dziedzin ie naszych prac ośw ia tow ych ,  
przyznać jednak należy pew ną popraw ę. T o  
też do obrad naszych m ożem y przystąp ić już  
w atm osferze n ieco lep sze j.

B udżet tego reso rtu , jak w ynika ze słów  
referen ta , w ynosi w dzia le dochodów kw otę  
32 ,629 .000 (w  r. ub . 33 .322  340), po stron ie zaś  
w ydatków budżet zam yka się sum ą 355  520 .00  
(w  r. ub . 348  049  34), a w ięc w yższy jest na  
rok przysz ły o przesz ło 7 m ilionów  zł.

W Czechach nie wolno wywieszać obrazów 
Matki Boskiej Częstorhowsklej.

Cenzura czeska szaleje.
B R A T IS Ł A W A D zienn ik „S lovak" ko­

m entu je ustęp przem ów ien ia posła W alew sk iego  
w ygłoszonego na kom isji budżetow ej S ejm u ,  
do tyczący po łożen ia ludnośc i po lsk iej w C ze ­
chosłow acji.

P ism o z zan iepoko jen iem  stw ierdza  is tn ien ie  
zakazu śp iew an ia w C zechosłow acji n iek tó rych  
p ieśn i po lsk ich oraz w yw ieszan ia portretów  
P rezyden ta R . P ., P iłsudsk iego , K ościuszk i 1> 
P u łask iego , a naw et obrazu . M atk i B osk iej 
C zęstochow sk iej. Z akaz ten m usi zaskoczyć  
każdego m iłośn ika w olnośc i. W dom ach sło ­
w ack ich oraz w \dom ach po lsk ich na Ś ląsku ; 
jest w iele tak ich portretów i obrazów a ich  
posiadacze będą te raz m ieć n iep rzy jem oości. 
N ajbardzie j n iezrozum iałym  jest oczyw iśc ie za^  
kaz posiadan ia obrazu M atk i B osk ie j C zeztu - 
chow skie j.

A rtyku ł pow yższy zosta ł w cało śc i skon ­
fiskow any przez cenzu rę .

35 wagonów z amunicją dla Hiszpanii 
skonfiskowanych w Marsylii.

P A R Y Ż . R ząd francusk i skon fiskow ał na  
dw orcu w M arsylii 35 w agonów am un ic ji po ­
chodzen ia belg ijsk iego .

W agony sta ły k ilka dn i, czekając na  dalszy  
ekspedycję.
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Kronika.
Nowemiasto, d n ia 2 5  s ty c z n ia 1 9 3 ? r  

P o n ie d z ia łe k N a w r . ś w . P a w ła  
W to re k P o lik a rp a  
Ś ro d a J a n a  Z ło t

S ło ń c a : w s c h ó d  o g o d z . 7 .0 8 z a c h ó d  o  g o d z . 1 8  0 5

Wymiana pożyczek państwowych do 15 maja.
Warszawa. W o b e c l ic z n y c h z a p y ta ń w  s p ra w ie  

p rz e p ro w a d z o n e j  o b e c n ie  k o n w e rs ji  p o ż y c z e k  p a ń s tw o w y c h ,  
w y ja ś n ia u rz ą d  d łu g ó w  p a ń s tw o w y c h , ż e  w y m ia n a  p o ż y c z ­
k i N a ro d o w e j, b u d o w la n e j i in w e s ty c y jn e j z ro k u 1 9 2 8 , 
o d b y w a ć  s ię b ę d z ie d o  1 5 m a ja b r .

D o  te g o te rm in u  z g ło s ić  m a ją w s z y s c y  p o s ia d a c z e  
p o d le g a ją c y c h w y m ia n ie o b lig a c y j, k tó rz y  c h c ą  u z y s k a ć  
w z a m ia n  n o w e o b lig a c je  p o ż y c z k i k o n s o lid a c y jn e j .

Z miasta i powiatu.

Dzień Polaka Zagranicą
w powiecie lubawskim.

D n ia 1 9 b m . o d b y ło  s ię w  N o w y m m ie śc ie z in ic ja ­
ty w y  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  Z a c h o d n ie g o  z e b ra n ie  k ilk u  o s ó b  
p ra c u ją c y c h  n a p o lu o ś w ia to w y m , c e le m  p o w o ła n ia d o  
ż y c ia P o w ia to w e g o K o m ite tu D n ia P o la k a Z a g ra n ic ą . 
P rz e w o d n ic z ą c y m  K o m ite tu  z o s ta ł p . W ic e s ta ro s ta  B u d n ik  
a w  s k ła d  je g o  w c h o d z ą  p p . G o łą b , d y r . g im n ., P io tro w sk i  
e m . in s p . s z k ., M a tu s z e w s k i i B rz ą k a ła . J a k o d z ie ń P o ­
la k a  Z a g ra n ic ą  u c h w a lo n o  o b c h o d z ić d z ie ń  2 lu te g o . W  
d n iu  ty m  w  o b y d w u  m ia s ta c h  o d b ę d z ie s ię z b ió rk a  u lic z ­
n a  i d o m o w a c e le m  p rz y s p o rz e n ia ś ro d k ó w  n a F u n d u s z  
S z k o ln ic tw a P o lsk ie g o  Z a g ra n ic ą .

P . P . B u rm is trz ó w  p o p ro s z o n o  o z a ję c ie s ię z o rg a ­
n iz o w a n ie m  o d p o w ie d n ie g o  n a  te n  c e l K o m ite tu M ie js k .

N a w s i a k c ję  z b ió rk o w ą p o w ie rz o n o  Z a rz ą d o m  
G m in n y m .

P o d  W z g lę d e m  p ro p a g a n d o w y m  d z ia ła ln o ś ć  ro z w in ą  
g łó w n ie s z k o ły  n a  w s i o ra z  m a ją c e b y ć  p o w o ła n e  k o m i­
te ty  w  m ia s ta c h , k tó re n a o k a z y jn ie o d b y w a ją c y m  s ię  
w ię k sz y m  z g ro m a d z e n iu  m ie se k a ń c ó w  p o in fo rm u ją s z e ro ­
k ie  r z e s z e o b y w a te ls tw a o s i le ,  z n a c z e n iu  i  ro z m ie sz c z e n iu  
P o la k ó w  Z a g ra n ic ą .

N ie w ą tp im y , ż e o b y w a te ls tw o  p o w ia tu lu b a w sk ie ­
g o  u s i ło w a n ia K o m ite tó w  w  p e łn i p o p rz e , ta k  z e  w z g lę d u  
n a p ię k n y  c e l, ja k  i n a  u c z u c ie , k tó re ż y w im y d la n a ­
s z y c h  b ra c i z a g ra n ic ą .

„Bazar" Tow. Pań Miłosierdzia.
Nowemiasto. Z p o ś ró d n a jro z m a its z y c h  

im p re z k a rn a w a ło w y c h , n a c z o ło w z n io s ło ś c ią  
s w e g o  c e lu , w y b ija s ię  „ B a z a r “  T o w . P a ń M ił.  
ś w . W in e , a P a u lo . N ie w ą tp im y ż e k a ż d y ,  
k o m u  d o b ro n a s z y c h u b o g ic h le ż y n a s e rc u ,  
s k o rz y s ta  z n ie g o . P rz e m iły  k o n c e r t o rk ie s try  
w o js k o w e j 6 7 p .p . z B ro d n ic y , ś lic z n a s z tu c z k a  
lu d o w a z ś p ie w a m i i ta ń c a m i „ K w ia t p a p ro c i 4 4 
lo te r ia  f a n to w a , o ra z  je s z c z e w ie le in n y c h n ie ­
s p o d z ia n e k , w y p e łn ią  g łó w n ą  c z ę ś ć p ro g ra m u .  
P o z a te m  ta n i i b o g a to  z a o p a trz o n y b u fe t o ra z  
w e s o łe  p lą sy  d o  r a n a , c ie s z y ć p o w in n y  s ię p o ­
w o d z e n ie m . W s z a k  z a b a w a  to  r z e c z g o d z iw a ,  
a je ż e l i ją  o p ro m ie n ia  s z la c h e tn o ś ć  c e lu , to  r z e c z  
n a w e t z e w s z e c h  m ia r a b o ż n a .

A  w ię c w s z y s c y  b e z w y ją tk u z m ia s ta i  
o k o lic y  w  d n iu  2 lu te g o  o  g o d a . 1 8 - te j n a s a lę  
f lo te lu  C e n tra ln e g o  w  N o w y m m ie ś c ie n a b a z a r  

n a s z y o h  P a ń  M ił. ś w . W in e , a P a u lo .
W s tę p  9 9  g r .

Nadzwyczajne walne zebranie Związku Weteranów 
Powstań Narodowych koło Nowemiasto

p o łą c z o n e  z akademią k u u c z c z e n iu p a m ię c i  
w k ro c z e n ia W o ja k  P o lsk ic h  d o  n a sz e g o g ło d u , o d b ę d z ie  
a lę d n . 3 1 . s ty c z n ia 1 9 8 7 r . o g o d z . 1 -e j w H o te lu C e n ­
t r a ln y m  z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m .

1 . S ło w o  w s tę p n e
2 . r e fe ra t
3 . u c z c z e n ie p o le g ły c h
4 . p rz e c z y ta n ie  p ro to k o łu
5 . s p ra w y  a d m in is tra c y jn e
6 . s p ra w a f in a n so w a d e le g a tó w  n a z ja z d d o G d y n i  
7 . w o ln e  w n io s k i

.8  . Z a k o ń c z e n ie .
Z a rz ą d .

Wne Zebranie Kółka Rolniczego
■i Kola Prediieentów Trzody Chlewnej 

w Mikołajkach
o d b ę d z ie a lę w  s o b o tę d n ia 8 0 b m . o g o d z . 9  r a n o n a  
k tó re  c z ło n k ó w  ja k  i g o ś c i z a p ra s z a  Z a re ą d ,

Z dalszych stron.

Aresztowanie oszusta za wyłudzanie potyczek.
Chojnice. W  C h o jn ic a c h z a trz y m a n o 8 1 - le tn ie g o  

H e rb e r ta  J e ru c h e m a , k tó ry  n a te re n ie P o m o rz a d o k o n a ł  
s z e re g u  o s z u s tw .

O s ta tn io J e ru a h e m , p rz e d s ta w iw s z y s ię w  b iu rz e  
s p ó łd z ie ln i ro ln io z o -h a n d lo w e j w  C h o jn ic a c h  z a k u p c a  z  
f i rm y „ W e łp o l“  w  B y d g o s z c z y , p ro s i ł o u d z ie le n ie m u  
p o ż y c z k i 7 5  z ł . , p o n ie w a ż z a ła d o w a ł d la f i rm y w a g o n  
ś w iń  1 z a b ra k ło m u n a  w y k u p ie n ie f r a c h tu . O s z u s tw o  
w y d a ło  s ię , z w ła s z c z a , ż e J e ru c h e m  w  p o d o b n y s p o s ó b  
.„ p o ż y c z y ł"  6 5  z ł . o d  k ie ro w n ik a  s p ó łd z ie ln i ro ln .-h a n d lo ­
w e j w  P e lp l in ie T h a lw itz e ra .

O s z u s ta o s a d z o n o  w  a re s z c ie .

Po uczcie zamordował przyjaciela.
Warszawa. W  m ie sz k a n iu  J a n a  O ls z e w s k ie g o  o d ­

b y w a ła s ię l ib a c ja , w  k tó re j b ra l i u d z ia ł M a ria n C z e ro p -  
s k l , z n a n y  p o d  p s e u d o n im e m  „ L e w " , o ra z n ie z n a n a k o ­
b ie ta  .z w a n a  „ C z a rn ą M a ń k ą " .

* iP o s k o ń c z o n e j l ib a c j i je d e n  z s ą s ia d ó w  O lsz e w sk ie ­
g o  u s z ły s z a ł ję k i . G d y  w s z e d ł d o  m ie sz k a n ia , s tw ie rd z ił ,  
iż O ls z e w s k i z a la n y  k rw ią  le ż y  n a łó ż k u . L e k a rz p o g o ­
to w ia s tw ie rd z i ł l ic z n e r a n y , c ię to -k łu te b rz u c h a , k la tk i  
p ie r s io w e j i r ą k  1 p o o p a tru n k u p rz e w ió z ł r a n n e g o d o  
s z p ita la .

B a d a n y  p rz e z  p o lic ję O ls z e w s k i n ie c h c ia ł u ja w n ić  
n a p a s tn ik ó w , m ó w ią c : „ J a k  s ię  w y le c z ę , to  s a m  s ię  o d e ­
g ra m " . P o  k ilk u d n ia c h p o b y tu w s z p ita lu O ls z e w s k i  
z m  a r ł .

P o lic ja a re s z to w a ła C z e ro p s k ie g o , p o d  z a rz u te m  d o ­
k o n a n ia  m o rd e rs tw a . Z a z n a c z y ć n a le ż y , iż  C z e ro m sk i b y ł  
ju ż  k ilk a r a z y  k a ra n y  z a ró ż n e n a p a d y n o ż o w e , a o s ta t ­
n io  o d s ie d z ia ł p ó łto ra  ro k u  w ię z ie n ia  z a  p o b ic ie  p o lic ja n ta .

Straszne skutki znachorstwa
Ślina wścieklege psa jako 

lekarstwo.

Dobrzyń, n . D rw ę c ą . Ś re d n io w ie ­
c z e p o z a b a rd z o w ie lo m a c h a ra k te ry ­
s ty c z n y m i c e c h a m i p o s ia d a i to , ż e w  
ty m ^ o k re s ie  w ła ś n ie p rz y ję ło  s ię b a rd z o  
i ro z w in ę ło  z n a c h o rs tw o .

O to  m a m y p rz y k ła d , ż e p rz e są d y  
w  te j d z ie d z in ie p rz e ż y ły s e tk i la t —  
b y  w ła śn ie  te ra z  g d y  ro z w ó j n a u k  le ­
k a rs k ic h  p o s tę p u je  z  n a d z w y c z a jn ą  s z y b ­
k o ś c ią —  o d ż y ć —  w s p o s ó b , k tó ry  
w p ro w a d z iłb y w p o d z iw o jc ó w z n a -  
c h o rs tw a ś re d n io w ie c z n e g o .

W  D o b rz y n iu n . D rw ę c ą u le g ła  
w y p a d k o w i o p a rz e n ia r ę k i p ó łto ra le t-  
n ia M a r ia C z y ż y k , c ó rk a S ta n is ła w y ,  
z a m . p ra y  u l . S to d ó ln e j 2 .

M im o m o ż n o ś c i k o rz y s ta n ia n a  
m ie js c u  z o p ie k i le k a rs k ie j —  r a d a  s ą ­
s ia d e k  p o s ta n o w iła  d z ie c k o  „ u z d ro w ić "  
d o m o w y m s p o s o b e m . S p ro w a d z o n o  
p s a  —  k tó ry  ja k o b y  p rz e z  p o liz a n ie r ę ­
k i m ia ł p rz y c z y n ić s ię d o  z a g o je n ia r a ­
n y . P ie s o k a z a ł s ię  m ą d rz e js z y o d s ą ­
s ia d e k , g d y ż w k a te g o ry c z n y s p o s ó b  
o d m ó w ił te g o  ro d z a ju  p ra k ty k .

C o m o ż e je d n a k u p ó r lu d z k i • -  
n a  r ę k ę  d z ie c k a , d la p rz y n ę ty , k ła d lio -  
n o  p s ie  p rz y s m a k i —  i te n s p o só b  n ie  
z a w ió d ł .  P ie s  p rz y s m a k i  s k o n s u m o w a ł —  
r a n ę  p o liz a ł —  r a n a  n a d a l  s ię n ie  g o i  —  
n ie s te ty  n ie  k o n ie c h is to r ii .

W  k ilk a d n i p ie s z d e c h l  i  o k a z a ło  
s ię , ż e w d n iu p o liz y w a n ia r ę k i ju ż  
b y ł w ś c ie k ły —  b ie d n e d z ie c k o p rz e ­
c h o d z i c ię ż k ą  i t ru d n ą k u ra c ję z a p o ­
b ie g a w c z ą  p rz e c iw  w ś c ie k liź n ie .

K to  z a w in ił?  —  D la c z e g o ? —

K a rz e  s ię z n a c h o ró w , k tó rz y z a ­
w o d o w o w y k o n u ją  s w e p ra k ty k i .

C z y ró w n ie ż k a rz e —  i to  s u ro ­
w e j n ie  p o d le g a ją c i k tó rz y w y k o rz y ­
s tu ją c z a le ż n o ś ć d z ie c k a o d s w o je j  
w o li, p n z e p ro w a d z a ją p ra k ty k i ta k  
s m u tn e  w  s w y c h s k u tk a c h .

Wściekła krowa pogryzła inwalidę.
Gniezno. W  ty c h  d n ia c h  w ś c ie k ł s ię p ie s in w a lid y  

w o je n n e g o  p . S t. W o jtc z a k a z W itk o w ia (p o w . g n ie ź n ie ń ­
s k i) i p o g ry z ł k o n ia  i k ro w ę .

K o ń  z d e c h ł , a  k ro w a z a ra ż o n a  ja d e m  w ś c ie k liz n y ,  
p o g ry z ła p . W o jtc z a k a , k tó re g o n a ty c h m ia s t p o d d a n o  le ­
c z e n ia  z a p o b ie g a w c z e m u ..  W ś c ie k łą k ro w ę  o d s ta w io n o  d o  
r a k a m i w  O s iń c u .

P ie s u c ie k ł w  k ie ru n k u  M a ła c h o w a , g d z ie p o k ą sa ł  
in n e p s y , w  k o ń c u  je d n a k  z d o ła n o  g o  z a s trz e l ić .

W  o b a w ie  p rz e d  ro z p o w s z e c h n ie n ie m  s ię  w ś c ie k liz ­
n y  w s z y s tk ie  p s y  n a  te re n ie w io s k i w y b ito .

Samobójstwo mordercy kapłana.
Lublin. W  u b . ro k u  w e  w s i C h o ro sz c z y n k a  d o k o ­

n a n o  w  c e la c h r a b u n k o w y c h m o rd e s tw u n a o s o b ie k s . 
J ó z e fa K ra je w s k ie g o . Ś le d z tw o d o p ro w a d z iło  d o u ję c ia  
s p ra w c ó w . A re s z to w a n o  g o sp o d y n ię  L e o k a d ję  C z a c z k o w -  
s k ą o ra z n ie j. L e e k ie g o . O b o je o s a d z o n o  w  w ię z ie n iu  w  
B ia łe j P o d la s k ie j . L e c k i d o  w in y  s ię  n ie p rz y z n a w a ł, s ta ­
r a ją c s ię d o w ie ś ć s w e j n ie w in n o ś c i . P o m a g a ł m u  w  
te m  g o r l iw ie d w a j je g o  p rz y ja c ie le : J ó z e f  P o le sz c z u k  i J ó ­
z e f P a w lu c z a k , tw o sz ą c  m u  a l ib i, k tó re  je d n a k  p rz y  d a l­
s z y c h  d o c h o d z e n ia c h o k a z a ło  s ię f a łs z y w e . P o le sz c z u k a  
i P a w lu c z u k a a re s z to w a n o . G d y  to  n a s tą p i ło , L e c k i w i­
d z ą c , ż e z g ro m a d z o n o  p rz e c iw  n ie m u  d o s ta te c z n e  d o w o d y  
w in y , p o w ie s i ł s ię  w  c e l i w ię z ie n n e j.

Bohaterscy chłopcy z Godziszewa wyratowali 
swego nauczyciela z topieli.

Tczew. D n ia  2 0  b m ., o  g o d z in ie  1 5 -< e j w y b ra ł s ię  
n a u c z y c ie l z  G o d z is z e w a  (p o w . T c z e w ) W iś n ie w sk i w  to ­
w a rz y s tw ie  s w e g o  u c z n ia 1 2 - le tn ie g o  P a w ła R ic h e r ta . n a  
je z io ro  w  G o d z isz e w ie , c e le m  u ż y c ia  p rz e ja ż d ż k i n a  lo d z ie .

G d y  p rz e je c h a l i n a  ły ż w a c h  m n ie j w ię c e j k ilo m e tr  
p rz y łą c z y ł s ię  d o  n ic h  d ru g i u c z e ń , ró w n ie ż  z  G o d z is z e w a , 
A lfo n s S c h u lc  i ju ż w  t ró jk ę k o n ty n u o w a li d a le j p rz y ­
je m n ą i z d ro w ą  ja z d ę  n a  ły ż w a c h .

W  m o m e n c ie , g d y  e n a jd o w a li s ię  ja k ie ś d w a k ilo ­
m e try  o d  b rz e g u  n a je c h a li n a  c ie n k ą  w a rs tw ę lo d u , k tó ­
r a  z a ła m a ła s ię  z  t r z a s k ie m  p o d  p . n a u c z y c ie le m  W iśn ie w ­
s k im , a  o n  s a m  w p a d ł d o w o d y  i p o c z ą ł to n ą ć . G łę b o k o ś ć  
je z io ra  w y n o s i w  ty m  m ie js c u  o k o ło  1 2 m tr .

T o n ą c e m u  u s i ło w a ł p o d a ć  r ę k ę  P a w e ł R ic h e r t , le c z  
n ie m ó g ł g o d o s ię g n ą ć . P a n  W . m ia ł je d n a k n a ty le  
p rz y to m n o ś c i , ż e z w ró c ił u w a g ę c h ło p c o m , b y  p o d a li m u  
k a w a łe k  d rz e w a , k tó ry  n ió s ł z e s o b ą  A lfo n s S c h u lz . P rz y  
p o m o c y  te g o ż d z ie ln i c h ło p c y  z w ie lk ą t ru d n o ś c ią  w y ­
c ią g n ę li te ż z w o d y s w e g o n a tfc z y c ia la , r a tu ją c g o  o d  
n ie c h y b n e j ś m ie rc i .

Straciła przytomność po zażyciu leków znachora
Lekarze stwierdzili zatrucie atropiną.
Wejherowo. W  w ię z ie n iu  w e jh e ro w sk im  o s a d z o n o  

d w ó c h  s z a r la ta n ó w : K ę d z io rę  i S ie m iń sk ie g o , k tó rz y le ­
c z ą c  G ra je w s k ą , m ie sz k a n k ę  W e jh e ro w a z a tru l i a tro p in ą  
je j o rg a n is m .

G ra je w s k a ż o n a k o le ja rz a , ju ż  o d d łu ż s z e g o c z a s u  
c h o ro w a ła p o w a ż n ie . P o c z ą tk o w o  c h o rą  le c z o n ą s p o so ­
b e m  d o m o w y m , a g d y  s ta n  z d ro w ia  je j n ie  p o p ra w ia ł s ię , 
z n a jo m i s k ie ro w a li ją  d o  „ s ły n n e g o "  z n a c h o ra w  R u m ii-  
Z a g ó rz u , 4 5 -J e tn ie g o  A . K ę d z io ry .

K ę d z io ra b y ł s z e w c e m  z z a w o d u , le c z n a jc h ę tn ie j  
z a jm o w a ł s ię  le c z e n ie m . Z w y k le  le c z y ł s p o so b e m  „ h o m e o ­
p a ty c z n y m "  i p o b i 'e ra ł z a  k u ra c ję  o p ła ty  w  z a le ż n o śc i o d  
s to p n ia  z a m o ż n o ś c i p a c je n ta .

S p ro w a d z o n y  d o  c h o re j s z e w c  p rz e p isa ł je j le k a r ­
s tw o  p o  k tó re  k a z a ł s ię  z w ró c ić  d o  S ie m iń sk ie g o w R e ­
d z ie , w  p o w ie c ie m o rsk im .

G d y  c h o ra  z g o d n ie z  r e c e p tą  z a ż y ła p rz e p is a n e  le k i,  
d o s ta ła  s z a lo n y c h  b ó ló w  i s tr a c i ła  p rz y to m n o ś ć .

P rz e ra ż o n y m ą ż G ra je w sk ie j z a w e z w a ł w ó w c z a s  
d w ó c h  le k a rz y  w e jh e ro w sk ic h , k tó rz y  p o  z b a d a n iu  o rz e k li,  
ż e z o s ta ła o n a  o tru ta a tro p in ą , b o w ie m  t ru c iz n ę z a w ie ­
r a ło le k a r s tw o , z a p is a n e p rz e z s z e w c a , a d o s ta rc z o n e  
p rz e z  je g o  w s p ó ln ik a S ie m iń s k ie g o .

B IL A N S  Z A  R O K  1 9 3 6

P E W N O Ś Ć  -  Z A U F A N IE

Miesiąc luty się zbliżali

N a le ż y  s ię  p o s p ie s z y ć z o d n o w ie n ie m  p rz e d ­
p ła ty  z a

„ G Ł O S  L U B A W S K I 4 4
n a  m ie s ią c lu ty  w z g L  lu ty  i m a rz e c .

P rz e d p ła ta m ie ś , w y n o s i ty lk o 1 Złoty

O k a z a ło  s ię ta k ż e , ż e r z e k o m y a p te k a rz S ie m iń s k i  
n ie  je s t f a rm a c e u tą , le c z  b y ł je d y n ie  p ra c o w n ik ie m  f i rm y  
„ S ilv a n ia " , k tó ra  p ro d u k u je  p re p a ra ty  o d ż y w c z e .

Dramatyczna walka policjanta z okutymi 
w kajdany bandytami.

Częstochowa. D w a j n ie b e z p ie c sn i b a n d y c i z  C ie ­
s z y n a b ra c ia W ik to r i J a n  G ru c o w ie , s k a z a n i o s ta tn io  n a  
1 0 la t w ię z ie n ia z a n a p a d  b a n d y c k i , p rz y w ie z ie n i z o s ta l i  
d o  C z ę s to c h o w y  i s k u c i z a  je d n ą  r ę k ę  d o  s ie b ie k a jd a n a ­
m i, b y li  e s k o r to w a n i  d o  w ię z ie n ia  p rz e z  je d n e g o  p o lic ja n ta .

N a u lic y S tra ż a c k ie j b a n d y c i n a g le r z u c i l i s ię  n a  
p o lic ja n ta , p rz e w ró c il i g o , p o  c z y m  o b e z w ła d n io n e g o  p o ­
b ili , p o z o s ta w ia ją c g o  n a  p ó l p rz y to m n e g o  n a u lic y ; s a m i  
z a ś  r z u c i l i  s ię  d o  u c ie c z k i, n a b ie ra ją c  r e w o lw e r k o n w o je n ta .

T e n o s ta tk ie m  s i ł z e rw a ł s ię  z z ie m i i p o b ie g ł z a  
b a n d y ta m i, k tó rz y z a g ro z il i m u r e w o lw e re m . P o lic ja n t  
n ie u lą k ł s ię i m im o , ż e r e w o lw e r b y ł n a b ity , r z u c i ł s ię  
n a b a n d y tó w  z p a łk ą  g u m o w ą .

W te d y  o b a j , o  h e rk u le s o w e j b u d o w ie  z ło c z y ń c y  p o ­
n o w n ie  p o w a li l i g o  n a  z ie m ię , ro z e rw a li m u  u s ta p ró b u ­
ją c  p rz e z  w ło ż e n ie p ię śc i z a d u s ić  g o . P o  c ię ż k im  p o b ic iu  
w rz u c il i g o  d o w o d y  w  r z e c e W a rc ie , g łę b o k ie j w  ty m  
m ie jsc u  n a  4  m e try .

R o z p a c z l iw e k rz y k i b ite g o k o n w o je n ta u s ły sz e l i  
p rz e c h o d z ą c y  w  ty m  c z a s ie  p a tro le m  d w a j p o lic ja n c i , k tó ­
r z y  m o m e n ta ln ie  p rz y b ie g l i i w s p ó ln ie  r z u c i li s ię  n a  b a n ­
d y tó w , n ie w ie d z ą c , ż e s ą  d o  s ie b ie  s k u c i . P o  o b e z w ła d ­
n ie n iu  b a n d y tó w , p rz y  p o m o c y  ja k ie g o ś p rz e c h o d n ia w y ­
d o b y ty z o s ta ł z w o d y  p o b ity k o n w o je n t , k tó re g o  ż y c iu  
n io  n ie z a g ra ż a .

B a n d y c i p o d  s iln ą  e s k o r tą s p ro w a d z e n i z o s ta l i d o  
w ię z ie n ia .

Stolica w rocznicą powstania styczniowego 
Weterani 1863 r. a Marszalka Śmigłego-Rydza 
Gościna u Marazalkowej Aleksandry Pilaadskiej

W A R S Z A W A . W  7 4 - tą  ro c z n ic ę  o rę ż n e g o  
c z y n u  p rz e c iw k o  z a b o rc o m , p o w s ta n ia  s ty c z n io ­
w e g o , o d b y ło  s ię u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  w  k o ­
ś c ie le g a rn iz o n o w y m , c e le b ro w a n e p rz e z J . E .  
k s . b is k u p a  p o lo w e g o  W . P . d r . J ó z e fa  G a w lin ę .

N a n a b o ż e ń s tw ie  o b e c n a  b y ła l ic z n a g ru p a  
w e te ra n ó w -p o w s ta ń c ó w  1 8 6 3  r .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  w e te ra n i u d a li s ię  a u to k a ­
r e m  d o  B e lw e d e ru I z ło ż y li p rz y w e jś c iu  d o  
p a ła c u  w ie n ie c w h o łd z ie p a m ię c i M a rs z a łk a  
P iłsu d s k ie g o . N a s tę p n ie d e le g a c ja w e te ra n ó w  
b y ła  p rz y ję ta  p rz e z  M a rs z a łk a  Ś m ig łe g o -R y d z a .

P . M a rs z a łk o w a A le k s a n d ra P iłsu d s k a p o ­
d e jm o w a ła p o p o łu d n iu w s w y m w ła sn y m  
m ie s z k a n iu h e rb a tk ą w e te ra n ó w p o w s ta n ia  z  
r . 1 8 6 3 . N a p rz y ję c ie p rz y b y ł P . M a rs z a łe k  
S m ig ły -R y d z , g e d . G ó re c k i , k s ią d z M a u e rsb e r -  
g e r , p łk . B e rk ie w ic z i p rz e d s ta w ic ie le T o w . 
P rz y ja c ió ł W e te ra n ó w .

P rz e s  k ilk a  g o d z in  w e te ra n i b y li n ie z m ie rn ie  
s e rd e c z n ie g o s z c z e n i p rz e z P . M a rsz a łk ó w ą  

i je j c ó rk i .
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,R o ta “ i . . . „ M ię d z y n a r o d ó w k a ' 

n a  r a d z ie m . Ł o d z i .

T r z e c ie z k o le i p o s ie d z e n ie n o w o o b r a n e j  

r a d y  m ie js k ie j o tw o r z y ł p r e z . G o d le w s k i w e  

w to r e k  o  g o d z . 1 9 .2 0 . P r z y  s to le  p r e z y d ja ln y m  

z a s ie d l i o b a j w ic e p r e z y d e n c i .

P r z e d p r z y s tą p ie n ie m  d o  o b r a d  n a  m ó w n ic ę  

w s z e d ł r . C h o d y ń s k i , p r z e w o d n ic z ą c y  O K S  P P S  

i z ło ż y ł s e n s a c y jn e o ś w ia d c z e n ie , m ia n o w ic ie , 

ż e k lu b  r a d n y c h  P P S . B u n d u i P o a le S y jo n  

n ie b ę d z ie  o b r a d o w a ł n a d  b u d ż e te m ,  p r z e d ło ż o -  

n e m  w  o p r a c o w a n iu r z ą d ó w  k o m is a r y c z n y c h .  

L e w ic a  w  ty m  je d y n ie w y p a d k u p r z y s tą p i d o  

u c h w a le n ia b u d ż e tu  g d y  w y b r a n e 7 b . m . p r e ­

z y d iu m  r a d y m ie js k ie j b ę d z ie z a tw ie r d z o n e . 

L e w ic a  p r z y s tą p i d o b u d ż e tu w o p r a c o w a n iu  

w ła s n e m .
W  k o n s e k w e n c ji r a d n y  C h o d y ń s k i z g ła s z a  

w n io s e k , a b y  p u n k t p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  m ó w ią ­

c y  o  z a m ie rz e n ia c h  s k a r b o w y c h z d ję to z p o ­

r z ą d k u  o b r a d .
D r u g i z k o le i m ó w c a  r . S z w a jd le r , p r z e w o d ­

n ic z ą c y k lu b u  r a d n y c h  n a r o d o w y c h w y p o w ia d a  

s ię p r z e c iw k o  r z ą d o m  k o m is a r y c z n y m , je d n a k o ­

w o ż o ś w ia d c z a , ż e k lu b  je g o b ę d z ie p r a c o w a ł  

n a d  b u d ż e te m , p o n ie w a ż  b u d ż e t n a le ż y d o k o ­

n ie c z n o ś c i ż y c io w y c h  i k o m u n a ln y c h .

P r e z . G o d le w s k i z a r z ą d z a g ło s o w a n ie , w  

w y n ik u k tó r e g o p r z e c h o d z i w n io s e k le w ie y .  

N a s tę p n ie z a r ó w n o  le w ic a , ja k  i p r a w ic a z g ło ­

s i ły  d o  p r e z y d iu m  1 9  w n io s k ó w  i 2  in te rp e la c je . 

W n io s k i te m ia ły c h a r a k te r d e m o n s tr a c y jn y  

i d e m a g o g ic z n y . O b a u g r u p o w a n ia w e w n io ­

s k a c h  s w o ic h p r z e lic y to w u ją s ię w z a je m n ie  n a  

te m a ty  o p ie k i s p o łe c z n e j , w a lk i z b e z r o b o c ie m ,  

n a d z w y c z a jn y c h  ś r o d k ó w  w a lk i z n ę d z ą i t . p .

Z g o d n ie  z w n io s k ie m  w ię k s z o ś c i r a d z ie c ­

k ie j, i lo ś ć c z ło n k ó w  k a ż d e j z ty c h  k o m is y j  w y ­

n o s i 1 7 r a d n y c h  —  P P S  d e s y g n u je 9 , n a r o d o ­

w c y  7 , ż y d z i 1 . P o  w y b o r z e  k o m ls y j i r e w iz y j­

n e j , r a d a m ie js k a p r z y s tą p i ła d o w o ln y c h  

w n io s k ó w .

D o  p r e z y d ju m  w p ły n ę ło  1 9  w o ln y c h w n io ­

s k ó w .

D o  d y s k u s j i je d n a k n ie d o s z ło , p o n ie w a ż  

z a r a z  n a w s tę p ie w y b u c h ła w ie lk a b u r z a .

P ie rw s z y  n a m ó w n ic ę  w s z e d ł r a d n y C h o ­

d y ń s k i , p r z e w o d n ic z ą c y łó d z k ie j O K S P P S ' 

i z a c z ą ł w y g ła s z a ć a g r e s y w n e  p r z e m ó w ie n ie o  

m o m e n ta c h  p o l i ty c z n y c h . G d y m ó w c a z a c z ą ł  

o d c z y ty w a ć d e k la r a c ję  id e o w ą  k lu b u , p rz y  u s tę ­

p a c h  o s tr o  a ta k u ją c y c h  o b ó z  n a r o d o w y , n a ła ­

w a c h  k lu b u  r a d n y c h  n a r o d o w y c h  p o d n io s ła  s ię  

o lb r z y m ia w r z a w a . R a d n i z e rw a l i s ię z m ie js c  

i r u s z y l i w  s t r o n ę m ó w n ic y .

L e w ic a  z e r w a ła s łę r ó w n ie ż  z m ie js c  i o to ­

c z y ła m ó w c ę . W ś r ó d n ie o p is a n e j w r z a w y i ; 

k r z y k ó w , a  m ie js c a m i b u r d , r a d n y G h o d y ls k i  
d o k o ń c z y ł o d c z y ty w a n ia d e k la ra c j i, z k tó r e j I 

je d n a k  n ik t n ie s ły s z a ł a n i s ło w a .

P r z e z  1 0  m in u t  p r e z . G o d le w s k i d z w o n i ł, n ie  

m o g ą c u s p o k o ić  w r z a w y . W ię k s z a je s z c z e  b u ­

r z a w y b u c h ła , g d y  n a  m ó w n ic ę w s z e d ł r a d n y  

s y jo n is ty c z n y  S tr a u c b , a b y  o d c z y ta ć  d e k la r a c ję .

O b ó z  n a r o d o w y n ie p o z w o lił m u m ó w ić . 

P r z e z c a ły  c z a s o b ie  s t r o n y  s a l i s ta ły  n a p r z e ­

c iw  s ie b ie , o b r z u c a ją c s ię  o k r z y k a m i i w  k o ń c u  

p r e z . G o d le w s k i n ie  m o g ą c  u s p o k o ić w z b u r z o ­

n e j s a li , o g o d z . 1 0 .2 5  z a m k n ą ł p o s ie d z e n ie  n ie  

w y c z e rp a w s z y  p o r z ą d k u  o b r a d .

A w a n tu r y  n a  s a l i n ie u s ta w a ły , a ż d o p ie r o  

w o ź n i z a c z ę li g a s ić ś w ia t ła . O s ta tn im  a k o r d e m  

p o s ie d z e n ia  b y ło  o d ś p ie w a n ie  „ R o ty “  i „ M ię d z y -  

n a r o d ó w k i“ . O b ie  s t r o n y  ś p ie w a ły je d n o c z e ś ­

n ie , p r z y c z e m  n a r o d o w c y  w z n o s i li d o  g ó r y  d w a  

p a lc e , le w ic a  z a ś z a c iś n ię te  p ię ś c i .

W Polsce więcej radiosłuchaczy 
niż w Austrii i Danii

U b ie g ły  r o k  z a z n a c z y ł s ię w  P o ls c e  r e k o r ­

d o w y m  w z r o s te m  a b o n e n tó w r a d ia , g d y ż o d  

p ie r w s z e g o  s ty c z n ia 1 9 3 6  r . p r z y b y ło P o ls k ie ­

m u  R a d jo  p o n a d  1 7 4 . 0 0 0 n o w y c h a b o n e n tó w .  

J e s t r z e c z ą  c h a r a k te r y s ty c z n ą , ż e w  c ią g u ty l­

k o  je d n e g o  m ie s ią c a g r u d n ia  r . u b . P o ls k ie r a ­

d io  z d o b y ło  o k o ło  4 9 .0 0 0  a b o n e tó w .

R o z w ó j i lo ś c i s łu c h a c z y  w  P o ls c e  je s t s z y b ­

s z y  n iż w  w ie lu  k r a ja c h  z a g r a n ic ą , d z ię k i c z e ­

m u  c y f r y  a b o n e n tó w  w  P o ls c e s ą w y ż s z e  n iż  

w  A u s tr i i i w  D a n ii , a m o ż liw ie ż e i p r z e w y ż ­

s z ą  l ic z b ę r a d io s łu c h a c z y  w  I ta li i .

O g ó łe m  w  d n . 1 s ty c z n ia  1 9 3 7  r . P o ls k ie  

R a d io  l ic z y ło  6 6 5 .0 0 0  a b o n e n tó w .

W Polsce istnieje wieś zamieszkała przez 
Holendrów.

Z e w z r o s te m  z a in te r e s o w a ń p o ls k o - h o le n ­

d e r s k ic h  n ie o d  r z e c z y  b ę d z ie  z a n o to w a ć , iż n a  

W o ły n iu  z n a jd u je  s ię w ie ś , z a m ie s z k a ła p r z e z  

H o le n d r ó w , z w . H u s z c z a , s ta c ja  D o r o h u c k , w o -  

„ je w ó d z tw o  w o ły ń s k ie , W ie ś o to c z o n a je s t g r o ­

b la m i, a w io s n ą i je s io n ią  n ie m o ż n a  s ię  d o  n ie j  

d o s ta ć w s k u te k  r o z le w is k  i b a g ie n .

H o le n d r z y  c < z o s ta l i ta m  o s ie d le n i p r z e z  je d ­

n e g o  z k r ó ló w  p o ls k ic h , a b y z a lu d n ić te n ie ­

g o ś c in n e b ło ta . M ie s z k a ń c y  w s i H o le n d r y  d o ­

ty c h c z a s je s z c z e ż y ją w  d o ś ć d u ż e j o d r ę b n o ś c i ,  

z a w ie r a ją  m a łż e ń s tw a  ty lk o  m ię d z y  s o b ą , a h o ­

le n d e rs k im  ję z y k ie m  p o r o z u m ie w a ją ! s ię  p o d o b ­

n o  c z ę ś c ie j , n iż  p o ls k im .

Nowy Demostenes.
Z n a n y  a d w . n o w o j. J o h n D a w is z a c h o r . n a  

z a p a le n ie  m ig d a łó w , w  k o n s e k w e n c ji  c z e g o  m u -  

s ia ł p o d d a ć s ię p r z y k r e j o p e r a c ji . P o  d łu ż s z y c h  

z a b ie g a c h  i d o ś ć s ta r a n n y m  le c z e n iu o k a z a ło  

s ię , ż e p a c je n t w s k u te k  u s z k o d z e n ia s t r u n  g ło ­

s o w y c h  s ta ł s ię n ie m o w ą .

P rz e r a ż o n y  a d w o k a t w s ta ł b e z r a d n y  z  ło ż a  

b o le ś c i , g d y ż  s t r a c ił n a j is to tn ie js z y in s t r u m e n t  

s w y c h 'o b o w ią z k ó w  o b r o ń c z y c h . P o p e w n y m  

c z a s ie k ie d y  m in ę ły  p ie r w s z e c h w ile p r z y g n ę ­

b ie n ia , a d w o k a t p r z y s tą p ił d o p i ln e g o u c z e n ia  

s ię b r z u c h o m ó w s tw a . P r z e z t r z y m ie s ią c e r e ­

g u la r n ie  t r w a ją c a n a u k a z o s ta ła u k o r o n o w a n a  

p ię k n y m  s e z u lta te m . J o h n  D a w is w y d a w a ł  

p ie r w s z e  d ź w ię k i a w o k r e s ie s ty c z n ia m ó g ł  

p o d ją ć  s ię p r o w a d z e n ia p ie r w s z y c h r o z p r a w .

J o h n  D a w is w y s tę p u je w  n ic h z n ie m n ie j  

t r a fn ą  i d o b r z e p r z y g o to w a n ą o lr o n ą , z d o b y ­

w a ją c  z n ó w  p o p u la rn o ś ć , s ła w ę  i .p ie n ią d z e .

Wkrótce nastąpią pierwsze wpłaty z tytułu 
pożyczki francuskiej;

P A R Y Ż . W c z o r a js z y d z ie n n ik u r z ę d o w y  

f r a n c u s k i , .J o u r n a l O f f ic ie l“ o g ło s ił u s ta w ę , d o ­

ty c z ą c ą  p o ż y c z k i p o ls k ie j. F a k t te n  o z n a c z a , ż e  

u s ta w a  ta w e s z ła o s ta te c z n ie  w  ż y c ie ta k  ż e  

o b e c n ie n ic  ju ż  n ie s to i n a p r z e s z k o d z ie , b y  

r z ą d  f r a n c u s k i p r z e k a z a ł P o ls c e s u m y p r z e w i ­

d z ia n e w  k o n tr a k c ie b e z c z e k a n ia n a  w y n ik  

s u b s k r y p c j i p o ż y c z k i , k tó r a w z w ią z k u  z te r n  

r o z p is a n a  z o s ta n ie  w e  F r c n c j i .

Rybacy na Helu rozpoczęli połowy łososi.
G D Y N I A . M a s z o p e r ie  c z y l i z w ią z k i r y b a ­

c k ie n a p ó łw y s p ie  H e l r o z p o c z ę ły o s ta tn io  w  

z w ią z k u  z w z r a s ta ją c y m i m r o z a m i, p r z e r w a n e  

w  g r u d n iu  u b . r . p o ło w y  ło s o s i n a ta k ie c z y li  

w ę d k i , z a r z u c a n e p o  k i lk a s e t w  m o r z e , o r a z  n a  

n ie w o d y  p r z y b r z e ż n e . J a k  s ły c h a ć , p o ło w y  ło ­

s o s i w  o s ta tn ic h  d n ia c h  z n a c z n ie  s ię  p o p r a w iły .  

R y b a o y s p o d z ie w a ją s ię r ó w n ie ż p o m y ś ln ie j­

s z y c h  w y n ik ó w  w  p o ło w a c h  s z p r o t, k tó re  o s ta t ­

n io  c o r a z  l ic z n ie j p o ja w ia ją s ię n a  p o ls k ic h  w o ­

d a c h  p r z y y b r z e ź n y c h .

Żałoba w niemieckiej marynarce wojennej.
Zafonęła kanonierka wraz z 25 ludźmi załogi.

K I L O N I A . K a n o n ie r k a ć w ic z e b n a  n ie m ie c ­

k ie j m a r y n a r k i w o je n n e j „ W e lle " , k tó r a  z a to n ę ­

ła  w  d n iu 1 9  b m . w r a z  z 2 5  o s o b a m i z a ło g i,  

b y ła te g o  d n ia m ię d z y  g o d z . 2  a  3  r a n o  w id z ia ­

n a  p r z e z  z a ło g i in n y c h  s ta tk ó w , p r z y  c z y m  n ie  

z a u w a ż o n o  w  je j w y g lą d z ie  n ic n a d z w y c z a jn e g o .

W e w to r e k  p r z e d  p o łu d n ie m  w y s z ły  z p o r ­

tu  k i lo ń s k ie g o  3  p o ła w ia c z e m in  c e le m  z lu z o ­

w a n ia „ W e lle " . P o n ie w a ż  o k r ę ty  te  n ie m o g ły  

z n a le ź ć k a n o n ie r k i , w y s ła n o n a ty c h m ia s t  

w s z y s tk ie  s to ją c e  d o  d y s p o z y c ji je d n o s tk i m o r s ­

k ie o r a a  s a m o lo ty , c e le m  p la n o w e g o  p r z e s z u k i ­

w a n ia o k o l ic w y s p y F e h m a r n i c a łe j z a to k i  

k i lo ń s k ie j. W  ś r o d ę z a ło g a k a n o n ie r k i „ W a n -  

n t i ln o "  z n a la z ła  o  1 0  m il m o r s k ic h  n a z a c h o d z ie  

o d  F e h m a r n  w r a k  „ W e lle " . M a s z ty z a to p io n e j  

k a n o n ie r k i w y s ta w a ły  o  4  m . n a d  p o w ie r z c h n ią  

m o r z a . P rz y c z y n y  z a to n ię c ia  ta k  s i ln ie  z b u d o ­

w a n e g o  s ta tk u  —  „ W e lle " b y ła  p r z e d  ty m  p a ­

r o w c e m  r y b a c k im  i p r z e trz y m a ła w ie le  b u r z  n a  

B a łty k u  —  n ie z o s ta n ą z a p e w n e n ig d y  w y ja ­

ś n io n e . Z  z a ło g i n ik t n ie  z d o ła ł s ię u r a to w a ć .  

N a w s z y s tk ic h o k r ę ta c h w o je n n y c h R z e s z y  

o p u s z c z o n o  f la g i d o  p o ło w y  m a s z tu .

Musiano zatopić miasto aby zapobiec 
przerwaniu tamy.

N O W Y  J O R K . P o w ó d ź w d o r z e c z u O h io  

i M is s is s ip i p r z y b ie r a k a ta s to f a ln e r o z m ia r y .  

P o z io m  w ó d  p o d n o s i s ię  z g o d z in y  n a g o d z in ę  

z a ta p ia ją c  c o r a z w ię k s z e p r z e s t rz e n ie .

L u d n o ś ć m ia s te c z k a  K e n n e t o d  3 d n i o b o ­

z u je  n a  d a c h a c h  d o m ó w . M ia s te c z k o  je s t z u p e ł ­

n ie o d c ię te o d  ś w ia ta .

W  m ie ś c ie P o r ts m o u th ( s ta n  O h io ) o g o d z .  

4  r a n o  r o z le g ły  s ię s y g n a ły  a la rm o w e , o s tr z e ­

g a ją c e m ie s z k a ń c ó w  n iż e j p o ło ż o n y c h d z ie ln ic  

m ia s ta , iż m a ją  e w a k u o w a ć s w e d o m y p r z e d  
g o d z .  8 - ą .

O  te j g o d z in ie  ś lu z y n a d  r z e k ą  O h io  z o s ta ­

ły  o tw a r te , a b y  p r z e z s k ie r o w a n ie m a s y w ó d  

n a  n iż s z e  d z ie ln ic e m ia s ta , u c h r o n ić s ie p r z e d  

z e r w a n ie m  ta m , k tó r e  s p o w o d o w a ło b y  p o w a ż n ą  

k a ta s t r o f ę .

P o w ó d ź w  d o i in ie  O h io  p o z b a w iła ju ż d a ­

c h u  n a d  g ło w ą  z g ó r ą  8 0  ty s ię c y o s ó b . D z ia ­

ła ln o ś ć  p r z e m y s łu  w  c a ły m  o k r ę g u  je s t s p a r a l i ­

ż o w a n ia . D a je s ię  o d c z u ć d o tk l iw y  b ra k w o d y  
d o  p ic ia .

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — wtorek 26. I.

6 .8 0  A u d y c ja p o r a n ń a  U .8 0  A u d y c ja d la s z k ó ł 1 2 .0 3  
W ir tu o z i f o r te p ia n u  i  s k r z y p ie c  ( p ły ty ) 1 5 .1 5 M a ła  O r k ie s t­
r a  P o ls k ie g o  R a d ja 1 6 .8 0  F r a g m e n ty z e s p o ło w e  z n a n y c h  
o p e r ( p ły ty ) 1 7 .0 0  D n i p o w s z e d n ie p a ń s tw a K o w a ls k ic h  
1 7 .1 5  G r a ją  d z w o n y  K o p e n h a g i - a u d y c ja m u z y c z n a 1 7 .5 0  
G r z e c z n o ś ć  - m o n o lo g  1 9 .0 0  D y s k u tu jm y  • N a s i m a tu r z y śc i  
1 9 .2 0  K o n c e r t r o z r y w k o w y  2 0 .0 0 K o n c e r t s y m f o n ic z n y  z  
D o m u  K a to l ic k ie g o  „ R o m a " 2 2 .3 0 P o e ta  m itó w  i e k s ta z y  
s z k ic  l i te r a c k i 2 2 .4 5  M u z y k a  ta n e c z n a

Warszawa — środa 27. I.
6 .8 0  A u d y c ja p o ia n n a 1 1 .8 0  A u d y c ja d la  s z k ó ł 1 2 .0 8  

L e g e n d y  i b a l la d y  ( p ły ty ) 1 2 .5 0  T łu s z c z e w  g o s p o d a r s tw ie  
5 d o m o w y m  p o g a d a n k a 1 5  1 5 T r z y  s o p r a n y  —  k o n c e r t r o z ­

r y w k o w y  ( p ły ty ) 1 6 .1 0  Z a g a d k i h is to r y c z n e a u d y c ja d la  
d z ie c i 1 6 .3 0  O r k ie s t r a P o l ic j i P a ń s tw o w e j 1 7 .0 0  D y w iz ja  
p o ls k a n a S y b e r i i - o d c z y t 1 7 .1 5  K o n c e r t s o l is tó w 1 8 .5 0  
R z e m ie n n y m  d y s z le m  p o  g o s p o d a r s tw a c h  W ie lk o p o ls k i  p o ­
g a d a n k a 1 9 .2 0  M u z y k a  lu d o w a  2 0 0 0  M u z y k a ( p ły ty ) 2 1 .G 0  
K o n c e r t c h o p in o w s k i  w  w y k A lf r e d a  K itc h in a  2 1 .3 0  P ie ś ń  
o  R o la n d z ie  2 2 .0 0  M u z y k a ta n e c z n a

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  i w y d a w c a  
A n to n i M iło s z s w s k l —  N o w e m la s to  n a d  D r w ę c ą .
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Pies k a
re penczerka

s p r z e d a m
K to  ?  w s k a ż e  a d m . . ,G ło s u "  

Sprzedam 

osadę 
52 morgową z żywym 

i martwym inwenta­
rzem. C e n a  w e d łu g  

u g o d y .

Franciszek Komorowski
Krotoszyny Pom?

p o w . L u b a w a .

PiECMKI

1 1

jg n a j ta n le j ]

X1MJU
I metalowe 
mosiężne

Z dniem 1-go stycznia 1937 r. n 

powierzyliśmy komisową sprzedaż naszej 
nafty na rejon Lubawa, Nowemlasto 
I okolicę

p. Janowi 
Spiźewskiemu 
LUBAWA HOTEL POLSKI

N a s z ą  S z a n o w n ą K lie n te lę  p r o s im y  

o  z w r a c a n ie  s ię o d tą d w e w s z y s tk ic h  

s p r a w a c h  n a f to w y c h p o d w y ż e j p o d a ­
n y m  a d r e s e m
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Gdy wstąpisz i usłyszysz — kupisz a co 

najważniejsze — kupisz korzystnie.

Fachowa obsługa. : Dogodne warunki.
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